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Od Administracji. 


Uprasza się wszystkie organi- 
zacje, kooperatywy i poszczególnych 
członków, którzy otrzymali z Admi- 
nistracji kwitarjusze na inkasowa- 
nie prenumeraty, aby niezwłocznie 
aw każdym razie przed 5-tym gru- 
dnia zwrócili je do Adminiatracji. 
z Stosuje się to również do organil- 


zacji zamiejscowych. 


WEEK E TEE ZGK IDENE RET JO 


Rokowania w Rydze, 


Tylka uzupełnienie delegacji. 


(Od włesnego korezp.). 

WARSZAWA, 3  Współpracowąik 
„Przegłądu Wioczoraego* rozmaw al z po- 
mi m  Wauszkiewiczem i zapytał go, jak 
przedstawia się sprawa wyjazdu delegacji 
postiskicj do Rygi. Poseł Waszkiewicz 
pdparłz Jest wykluczone, ażeby də Rygi 
potechala delaszacja poselska, natom ast 
rząd utapeli uoecną delegację ryską pe- 
waa liczeą czienków i wśród nich znajdą 
stę prawdepodocaie dwaj lub trzej po= 
słowie. 


Sprostowanie oficjalne, 


WARSZAWA, 8. (PAT). Wydział pra- 
Sowy min. Spf. zagr. kemunizujć, $e wice- 
mialster Dąbski i delegacja ryska żadnych 
wiaćomości prasie w kwesti przybycia 
posłów Scjmowych de Rygi nie dawała. 
Wobec tego wszelkie wiadomości e nie- 
chąci delegacji ryskiei do przyjazdu po- 
sów sejmowych $4 niezjąwdziwe, 


owe nówiadczen'e rząd. 


(Od _ wlasnego koresp.) 
WARSZAWA, 3. W przyszłym ty- 
godniu premjer Witos wystąpi z nową 
deklaracją w imieniu rządu. W sprawie 
lej odbyła się dzisiej nadzwyczajne posłe- 
dzenie Rady Minist.Owj 


„Okchód Listopadowy” 


Cena prenemeraiy: 
Miesięcznie Mx. 50 
na prowincji „ 55 


UWAGA: Prenumeratę, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale- 
ży adresować jak nastę- 
puje: 
PAWEŁ 
Łódź, Przejazd Nr. 8, 


«.+r+eer:ga 


URBANIAK 


„Praca“, 


TELEFON 2 22, 


Sobota 4 b. m. o g. 4 po poł. po cenach najniź. 


sysh XIV widowiske dla młodzieży 


Dymisja min. Bartla? 


LWOW, 8, (EE) Min. Bartel, eświad- 
czył redaktorowi „Karjera Lwowskiego*, 
iá ustępuje s zsjmowanego stanowiska i 
już wy tesowat co prezydenta Witosa list 
z prośbą o dymis.ę. 


Rearginizacja misistarsiw. 


WAR=ZAWA, 3. (PAT) Se, mewa pod- 
komisja urzędnicza w komisji administra. 
cyjnej przy współudziale pp. Wojciechow- 
skiego i Giędyszyńskiego jako członków 
specjalnej komisii rządowej, rozpatrywała 
piany: reorgamizacji ministerstw, nad któ- 
rem to projektem ebradowało prezydjam 
Rady ministrów. W obrzdach wyrażono 
zgodnie konieczność daleko idących oszczęe 
da Ści, oraz potrzebę przetazania całego 
szeregu CzynneŚści ministerstw władzom 
pierwszej instancji. 


Nawy program finansowy rządu. 


WARSZAWA, 3 (EE). Rada mini- 
strów opracowywnje nowy piogram fiaan= 
sowy i gospedarczy wobec krytycznego 
stanu ekenemiczacgo krajo, 


Zwolnianie oficeró w-ocho- 
tników, 


WARSZAWA, 8, (PAT) BP. Min. SW. 
komunikuje rozkaz p. ministra Spraw wej- 
Skowych gen. porucznika Sosnkowskiego 
o zwolłoteniu wszystkich oficerów i urzęd- 
ników z wojska, którzy na Szutek lipco- 
wej odezwy Rady Obrony Państwa wsty- 
pili do wojska, 


Demabilczacja, 


WARSZAWA, 3. (EB) Demolilizacja 
ma być ukończona w końca 1920 r. „Nas 
ród* podaje,, iż ma być zwolaioay Tocz= 
mik 1895. 


Sprawa Litwy. 


Litwini tamig rozejm, 


WILNO, 3. Pomimo rozejmu, eddzia- 
ły litewscie nie zaprzestają nspadów na 
posterunki polskłe. Nastrój zaczepny cha- 


mm 0 


Sobota 4 b. m. o g, 8 w. po cenach uejniższych 


XIV widowisko ladawe 


„Wieczór Listepadowy” 


rakteryzuje oddziały litewskie, zwłaszcza 
w tym rejonie, gdzis w szeregach litew= 
s«ich znajduje Się największa ilość N em- 
ców. 
Przedstawiciele Trmcząsowej Komisji 
Rządzącej w Warszawie. 
(Od własnego koresp.). 

WARSZAWĄ, 3. W Wasszawie ba- 
wią przedstawicieie wileńskiej Komisji Rzą- 
dzącej pp. Iwanowssi, dyr. departamentu 
Spraw zagranicznych i Engel, dyrektor de- 
partamentu spra = e liwości, 

Byli ort dzisiajjw Sejmie z zamiae 
rem konferowania z przywódcami klubów, 
jsdnekże odbyli tylko kouferencję narzie 
z socjalistami, 

Panowie ci oświadczyli, że Ko- 
misja Rządząca stoi bezwzględnie 
na stanowisku, Że o losie Litwy 
Środkowej zadecyduje Sejm Litwy 
Środkowej, który zwołany będzie w 
połowie stycznia, przyczem Komisja 
Rządząca postawi mu de rozstrzy- 
gnięcia jedno zasadnicze pytanie: 
czy ziemia wileńska ma wejść w 
skład państwa polskiego czy litew- 
skiego. 


Biskup Bandurski, 


WARSZAWA, 8. (EE). Przez War” 
szawę przejeżdżał biskup bandurszi, kióry 
został biskupem polowym Ltwy Wil.ń- 
skiej. 


Zarot na Litwie kowieńskiej ku Polsce? 


LWOW, 2 grudnia. „Kurjer Lwow- 
ski” donosi z Warszawy: Wedle wia- 
domości, nadchodzących z Kowna, do- 
konywa się w rządzie i opinji publicz- 
nej Litwy środkowej zmiana orjentacji. 
Minister spraw zagranicznych Purickis, 
dotychczas wybitny zwolennik kierunku 
germanofilskiege wśród Litwinów, po 
swym ostatnim pobycie w Berlinie 
zmienił swój dotychczasowy pogląd i 
podobno jest zdecydowany wysłać do 
Warszawy delegatów dla podjęcia roz- 
mów z rządem polskim w sprawie Za- 
warcia konwencji militarnej i gospodar- 
czej, i to niezależnie od sprawy Wilna, 
która ma być rozstrzygnięta zgodnie z 
Boapowienem Ligi narodów drogą ple- 

iscy tu. 

Według opinji tutejszych kół rzą- 
dowych należy wiadomości te traktować 
krytycznie, jakkolwiek nie można im 
odmawiać w zupełności realnej podsta- 
wy. Rząd polski powita z całą goto- 
wością każdą próbę Litwy kowieńskiej, 
mającą na celu porozumienie i zbliże- 
nie się wzajemne, 


Zydzi litewscy za Polakami. 


GRODNO, 8, (EE). Odbyło się w 
miedzielę w Wilnie wspólne posiedzenie 
żydów i polaków. Przedstawiciele żydów 
obiecali, iż żydzi w kowieńskiej Litwie bę- 
dą popierali przy płebiscycie Polaków, 


Plebiscyty. 
O odłączenie 6. Sląska od djecszji 


wrocławskiej. 


BYTOM, 8. (PT) Antypolskie roze 
Botządsenie biskupa Bertrama wywołało 


3. M 330. |. EA | Łddź, Sobsta 4 grudnia 1920 rokn. * Cena 3 mk. (Ha prowincji 3.10 f.) 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 7—9 po poł. codziennie, 
Rykopisów nienada ących się do druku Redakcja 
u "ck nie zwraca, aa kad. „iodk 


Artykuły bez oznaczenia honorarjum uważane 
są za bezpłatne. 


Rok |. 


Pismo poświęcona sprawie robotników i inteligencji pracującej. 


CENA OGŁOSZEŃ: ; 
Przed tekstem mk. 12.— 
w tekście mk. 14.—po tek- 
ście reklamy mk, 7.—=, no- 
krologi mk. 5.—, zwyczaj- 
ne mk. 5,50 za wieraz 
pstitowy jednołamowy. 


Ogłoszenia drobne 1 mk, 
za wyraz, dla poszukują 
cych pracy 80. 


Op'osze ia nadsyłane po 
g. 6 wiecz. 50 proc. drożej 


Kento czekows P. K. 0.50143 


Niedziela 5 b. m. o g. 12 w poł. VII Poranek 
Dramatyczny 


„Warszawianka 
St Wyspiańskiego. Prelerent: Adam Grzymała» 
Siedlecki. 


wśród ludności polskiej G. Sląska doma 
ganie się odłączenia G. Sląska od dj'ce- 
zji Wrocławskie'. Biskup Bertram pomi- 
mo, że większość djecezjan stanowi lud- 
ność polska, nie uważał za stosowne na- 
uczyć si> języka polskiego. 


W napadzie wściekłości. 


BYTOM, 2. (PAT). Pisma niemiec. 
kie na Górnym Sląsku ogłaszają protesi 
przeciwko ograniczeniom co do miejsca 
i czasu plebiscytu. W proteście tym 
rzucają Niemcy niesłychane oszczerstwą 
na komisarza Korfantego, polską lud- 
ność górnośląską, jak i wogóle na cały 
naród polski. Nie obyło się także bea 
wycieczek antyfrancuskich. 


Zmiany w konstytucji gd.ńskiej. 


GDANSK, 3. (PAT). Ustalone zo 
staly przez komisję w projekcie koustytue 
cji gdańskiej ważniejsza następujące zmia- 
ny: Art. 4 otrzymał brzmienie następującef 
J,zykiem urzędowym jest język n'emiecki, 
Części ludności mówiącej po połsku bęe 
dzie zapewniona swoboda rozwoju naroe 
dowego, zwłaszcza używanie języka ojczye 
stego w sżkołach, administracji wewnętrz= 
nej i wymiarze sprawiedliwości, Szczezóły 
będą ustawowo ustalone, 

Art. 5 ma brzmieaie następujące: Wolna 
miasto Gdańsk nie może służyć jako ba- 
za militarna zarówno lądowa jaki morska. 
Na terenie wolnego m.asta nie mogą być 
budowane fortylkacje. Wyrób amunicji 
i materjałów wojennych na terenie wolne« 
go miasta Gdańska jest wzbroniony bez 
uzyskania powszechnej zgody Ligi narodów, 


Ukraina przeciw Francji. 


MOSKWA, 8. (FAT) Radjo. „Ukra- 
ińska Gazeta“ organ Petlury pisze, że je- 
dyną odpowiedzią na uznanie ;Wrangla 
przez Francję powinno być natychimiasto- 
we wydalenie of cerów francuskich ze szła- 
bu ukraińskiego i odwołanie ukraińskiego 
reprezentanta w Paryżu, 


Kierański protektorem bolszewików. 


PAxYZ, 3. Od kilku dni toczą się 
tntaj narady rosyjskich emigrantów róże 
nych obozów w cclu opracowania planu 
wspólaej akcji przeciw bolszewikom. O- 
czekiwany jest również Wrangel. Po jego 
przybyciu ma być rozpatrzony plan użye 
cia jego 70000 armii zaajdującej się dzi- 
siaj nad cieśniną G:llipoli. Znaczne o= 
bawy wywołuje w kołach rosyjskich wiele 
ka ruchliwość Kiereńskiego. Aby zapo- 
biedz jego wypłynięciu na areaę polity- 
czną ogłosił geo. Połowcew, b. guverna- 
tor wojenny rządu prowizorycznego, dłuż 
szy artykuł, w którym dowodzi, iż Kie- 
reński świadomie popierał bolszewików, 
Kiedy gen. Połowcew w lipcu 1917 r. wy- 
dał rozkaz aresztowania przywódców bol- 
szewichich, między nimi Trockiego, odwo» 
łał Kiereński ten rozkaz z mieszkania 
Trockiego, u którego właśnie bawił. Gan, 
Połowcew powołaje się w t:j sprawie na 
świadectwa agenta bolszewickiego w Prae 
dze Hiliersona. Dalej, twierdzi Połowcew, 
piano Kiereńskiego „Wolja Rosji* wys 
chodzące w Pradze oddaje bolszewikom 
wielkie usługi. 


GEE e] 


Niepokojące perspektywy. 


Wsród ostatnich uchwał Rady Am- 
basndorów,  zasładającej ostatnia w 
Londysie, ledna przykuć musi uwagę 
Polski I wywołać odpowiednią reakcję, 
mianowicie uchwała o dopuszczeniu do 
głosowania plebiscytowego 300.000 masy 
rozproszonych po ziemiach Rzeszy Nie- 
mieckiej t. zw. górnoślązaków. 

Zbyteczne byłoby rozwodzić się 
tutaj nad doniosłością, zarówno dla 
Polsti, jak dia Niemiec, kwestji przyna- 
leżności państwowaj Górnago Sląska, 
Jeśli dla państwowego bytu Republiki 
Niemieckiej odłączenia od ni2} ziemi 
górnośląskiej oznacza wyrwarie kłów i 
pazurów niedaiącemu za wygranę pru- 
skicmu militaryzmowi, oras pieczętuje 
konieczność pożegnania się z myślą ó 
rewanżu nad Renem, czy nad Wisłą i 
o narzuceniu hegemonji germańskiego 
bata kontynantowi Europv, dla Polski— 
rezultat plebiscytu na G. Sląsku jest 
niemal państwowem być albo nie być, 
gdyż G. Sląsk jedynie stanowi granitową 
rękojmię ekoncemicznego | politycznego 
rozwoju Rzeczypospolitej, nia pos'adają- 
cej. tak jak Niemcy, bogactw kopalnia- 
nych Westfalji i basenu Sazry. 

Aby przygotować zwycięstwo w dniu 
głosowania, Niemcy, sypiąc miljardami, 
puścili w ruch caly złożony aparat pań- 
stwowy i społeczny. W walce przeciwko 
ram nie są — niestety — odosobnieni. 
Posiadają potężnych, decydujących dziś 
prawia w kwestiach polityki europei- 
klei, sprzymierzeńców — Anoslików, któ- 
rzy, traktuąc państwo Niemieckie, jax 
kurę z bajki, znoszącą złote jaja odsz:o- 
dowań wojennych i uwierzywszy, że tyi- 
ko pórnośląski węgiel da się w to złoto 
przetopić, wystąpili z całą bezwzględno- 
ścią przeciwko opartym na Traktacie 
Wersalsk'm unrawnieniom pols«im. 

U:hwała Rady Ambasadorów przy- 
znaląca prawo głosowania item samem 
stanowenia o losach G., Siąsxa 303.000 
em gra tów niemieckich, których nic z 
ziemią tą na łączy, prócz przypad u 
urodzenia się na jej obszarze, jest wła- 
Śnie pierwszem wielsiem zwycięstwem 
srółki ha :dlowaj ancielsko=niemiec=iej, 
us łującej uczynć z Polski jakiś polat- 
ry do wszelakiej eksploatacji i ekono- 
micznaco łupiestwa — Saisonstaat. Dość 
urrzytomnić sobie, 2e ludność całego 
obszaru plebiscytowego liczy mniej niż 
dwa miljony. Polaków Ii Niemców ra- 
zem, 2e Polacy według najkorzystniej- 
s” dia nas statystyki stanowią około 
7C% toj lud ości, — aby zrozumieć, ile 
z aczy rzucenia na szalę 300.000 zwar- 
tych, zgodnych głosów niemieckich, wy- 
powiadsających się oczyw.ście nie za, a 
rzec w Polsce. 

N e pumogły zabiegi dyplomatyczna 
naszego rządu, bez echa przebrzmiały 
dwa energiczne protesty rządu francu- 
skiego, który w sprawie górnośląskiej 
stanął bez wahania po naszej stronie, 
wykazując  bezpodstawność i absurdal- 
ność roszczeń niemieckich co do gło- 
sowania emigrantów, zwyciężyla mściwa 
pięść pruskiego junkra spleciona wapól- 
3...c.ą anlypolskich interesów w uścisk 


ŚAMIOA zagonków rodolni- 
czych. 


Dobrze zrobił Wydział opieki spo- 
łecznej przy Magistracio, że sprawę 
inw. zagonków robotniczych“ postanowił 
przekazać robotniczym związkom zawo- 
dowym. 

Wszelkie wieści, jakie w tej spra- 
wie kursowały po mieście, okazały się 
na szczęście nieprawdziwami. A głosiły 
one, że wobec małego zainterosowania 
sią zagonkami przez ludność najuboższą 
postanowiono je zlikwidować, a raczej 
przekazać na użytek instytucji miej- 
skich. 

, Miano tam hodować warzywa dla 
szpitali, przytułków, garkuchni i t. d. 
Sprawa była już tak daleko posunięła, 
że opiekun honorowy Komitetu zagon- 
ków p. Herschberg polecił kaneeliścia 
ńie przyjmować zapisów na zagonki na 
przyszły seż0B. Sprawą zagonków w Łe- 
dzi zainteresował sią p. Ż. Makowski, 
inspektor na województwo Łódzkie i 
zwracał sią w tej sprawie do Tow. ogro- 
dów robotniozyo 
aapoblec zwinięciu zagonków. 

„ Niejednemu możo się zdawać, że 
istnienie zagenków mislo rację tylko w 
czasie wojny, by dopomóe najubeśczej 
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w Warszawie — aby j 


„ ludności naszego 


bratni z kościstą, chciwą złota i zysków 
łapą angielskiego wyspiarza. 

Brutalny handlarz—Lloyd George 
przeforsował groźną I krzywdzącą nas 
decyzję na Radzie Ambasadorów; umilk= 
nąć musiał przed brytyjskim: sic volo— 
p. Miilerand, za co mu ostre wyrzuty 
czyni całą prasa francusxe, orientująca 
się doskonale w zawiłych kombinacjach 
gry o Górny Sląsk... 

Dziś już chodzi tylko o aposób 
głosowania emigrantów. Według jed- 
nego projektu głosowaliby oni w jednem 
z miast nadreńskich, w strefie okupo- 
wanej przez Francuzów; według dru- 
glego—głosowanie wędrownej tłuszczy 
przypadkowych „Heimatstreueroberschle- 
sierrów* odbyłoby sią na Q. Śląsku, 
lecz nie w dniu wotowania miejscowej 
ludności. To są już zresztą tyłxo 
szczegóły, nie zmieniające faktu doko- 
nanego, kryjącego w sobie — być moża 
— nawet zapowiedź naszej klęski. 

Ale Niemcy nie pozostawili troski 
o zwycięstwo na G. Siąsku wyłącznie 
swym angielskim przyjaciołom. Przed 
paru dniami hakatysta w purpurze kar- 
dynalskiaj, biskup wrocławski, Bertram 
wydał list pasterski, zabraniający księ” 
żom brać udział w akcji plebiscytowej 
bez zezwolenia proboszczów. Pomimo 
znacznej przewagi ludności polskiej — 
germanizacyjna polityka rządu niemiec- 
kiego sprawiła, iż na G. Sląsku 75% 
probostw jest w rękach księży — Niem- 
ców, usposobionych oczywiście dla pol- 
skości wrogo. Zakaz bisk. Bertrama 
pozostawia najszersze pole dla agitacji 
duchowieństwu niemieckiemu, odma: 
wiając jednocześnie tego prawa księżom 
polskim, zależnym od niemieckich pro- 
boszczów. Biorąc pod uwagę przywią” 
zanie ludu górnośląskiego do wiary 
ojców, łatwo można sobie uświadomić 
ile szkody zdoła wyrządzić naszej Spra- 
wie w interesie Nemiec wydany zakaz 
kard. Bertrama. To też nic dziwnezo, 
że to prowonacyjne wystąpienie woju- 
jącego kleru wszechniemieckiego wy- 
wołało gorącą dyskusję na posiedzeniu 
Sejmu w d. 39 ub. m., oraz ostre pro- 
testy polskiej prasy górnośląskiej, a nawet 
last biskupów polskich do stolicy Apo- 
stolskiet. 

Z głębokim smutkiem stwierdzić 
rależy, że na horyzoncie sprawy górno” 
śląskiej skiybiły sią gradowe chmury. 
nowania wrogów naszych nie pozo- 
stały bez rezultatu. Od sumy wysiłków 
i energji, jaką wykrzesze z siebie rząd 
i społeczeństwo polskie, zależeć będzie 
ostateczny wynik plebiscytu, czyli inne: 
mi słowy: poddanie Polski na długie 
lata w niewolą ekonomiczną obcego 
kapitału lub te4 zapewnienie Rzpltej 
należnego jej miejsca w Europie. W 
obliczu tago tragicznego dylemalu, na: 
leży dziś wszystkie sły i środ i skie- 
rować na Q. Sląs*, aby oszczędzić 
Polsce dzisiejszej gorzkich, jak piołun, 
i ciężkich, jak kamień grobwy, wyrzutów 
przyszłych pokoleń. BD 


e 
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miasta w hodowli 
warzyw. Dziś skoro wojna się skoń- 
czyła i wkraszamy powoli w okres nor- 
malnych warsnków bytowania — zagon- 
ki — zdaniem niejednego — jako wy- 
twór stosunków wojennych — powinny 
przejść do przeszłości.  Zapatrywanie 
takie jest mylne. W zachodniej bowiem 
Europie już ma długo .przed wojną, a u 
nas w Warszawio od roku 1907 — roz- 
wijają się towarzystwa ogrodów  robot- 
niczych. Celem takich towarzystw jest 
dostarczanie rodzinom robotników dział- 
ków ziemi, %aw. ogrodków i rozbudze- 
nie śród prorełarjatu fabrycznego zami- 
łowania do zajęć ogrodniczych. Przez 
to zbliżenie się do natury można jedy- 
nie zmniejszyć szkodliwość nienormal- 
nych i zabójezych wprost dla organiz- 
mu ludzkiego warunków, w jakich pra- 
ceować musi proletarjat fabryczny. 

Gdy po 8 godzinach pracy w dusz- 
nych i pozbawionych dopływu świeżego 
powietrza galach, urągających najelo- 
I 4 a wymogom zdrowotności 
-—- robotnik będzie mógł popracować na 
świeżem powietrzu we własnym ogród 
ku — to nie będzie to praca w śŚcisłem 
znaczeniu słowa, a odpoczynek. Korzy- 
ści z uprawy przez robotników zagon- 
ków są różnorodne i dadzą się one 
sprowadzić do następujących punktów. 
Robotnik hedując na zagonku warzywa 
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różne jak sałatę, ogórki, marchew, kwia- 
ty, ewentualnie nawet kartofle — robi 
oszczędności. 

Zajęcia choćby przez 2—8 godziny 
dziennie — na świeżym powietrzu wpły- 
wają dobroczynnie na zdrowie. Zajęcia 
na zagonkach niepozbawione są też mo- 
mentów wychowawczych. Kto się bie- 
rze do pracy na działce, czyni to bez 
przymusu, z zamiłowania. Tu obcuję z 
przyrodą. Ludzi różnych poglądów łą- 
czy zamiłowanie do pracy w ogródku, 
ludzie ci spotykają się z sobą wpływają 
wzajemnie na siebie, przywykają do po- 
szanowania cudzej pracy i cudzych zdol- 
ności. 

Podporządkowując się dobrowolnie 
pod reguły i przepisy często ułożone 
przez nich samych, przywykają do kar- 
ności i porządku — jednem słowem u- 
rabiają się społecznie. 

Przyjęcie się wśród robotników i- 
dei uprawy ogródków ma -jeszcze głęb- 
sze znaczenie. Przez zagospodarowanie 
różnych nieużytków przyczynić się mo- 
żemy do powiększenia obszaru ziemi u- 
prawnej w Polsce, a przez to powięk- 
szamy wytwórczość rolną. 

Wszystkie więc względy przema- 
wiają za tom, aby za przykładem tego 
rodzaju instytucji za granicą — poszła 
i nasza Łódź.. Magistrat zrobił już krok 
wstępny zaoflarowując na ten cel ziemię. 
Teraz niechaj ci, do których sią Magi- 
strat zwraca spełnią swe zadanie. Wąt- 
pimy jednak, czy same związki zawodo- 
wo sprostają zadaniu. 

Należałoby może za przykładem 
Warszawy—utworzyć T-wo ogrodów ro- 
botniczych,  któreby się zajęło naj- 
lepszem zużytkowaniem ziemi  zaofiaro- 
wanej przez Magistrat, a także krzewie- 
niem wśród proletarjatu idei ogrodów 
robotniczych, 

Bo i to należy jeszczo dodać, że 

raca na zagonkach musi być prowa- 

zona Paca pod kierunkiem wy- 
kwalifikowanych ogrodników. Tylko pod 
tym warunkiem ogródki robotnicze speł- 
nią swo zadanie. 

Utworzenie T wa ogrodów robotni- 


„czych mogłoby tę sprawą — ze wszech- 


niiar godną poparcia i rozpowszechnie- 
nia — pchnąć na należyte tory. T-wo 
takie mogłoby sią utworzyć z robotni- 
ków, którzy doceniają doniosłość poru- 
szanej sprawy 

Do Zarządu powinni należeć przed- 
stawiciele związków zawodowych i do- 
legat Magistratu. Możnaby do współ- 
pracy zaprosić p. Inspektora ogrodow- 
nictwa na Województwo Łódzkie oraz 
dyrektora plantacyj miejskich. 

ori. 
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Kto sią zaopiekuje ? 


Kiedy wstępowali do szeregów na- 
szej arm i wszyscy się nimi intereso- 
wali. Tworzyły się liczne komitety, 
która w szlachetnej gorliwości prze” 
ścigały się w opiekowaniu się walczą- 
cym żołnierzem. 

Dziś ten łołnierz, po przebyciu 
niejednokrotnie ciężkich kolel, wraca w 
szeregi cywilów. Jedni wracają z frontu, 
inni z obozu jeńców Minden. Wszyscy 
jednak zastają tu nieoczekiwany chłód 
i obojętność społeczeństwa. 

Sytuacja tych, którzy wrócili z 
wojska jest nieraz straszna. Są bez 
środków do życia. Odebrano im umun- 
durowanie wojskowe, tak, 2e niejedan 
znajduje sią wprost w łachmanach. 

Za czas służby nie otrzymali na- 
leźnego Im żołdu, a rodziny ich uchwa= 
lonych przez najwyższe czynniki wsparć. 

Tym ludziom trzeba pomóc! 

Dziś są oni bezradni i daremnie, 
szukają porady. Nie mają się u kogo 
upominać o swe należności. 

Nikt nie chce się nimi zalntereso= 
wać I wynaleźć Im pracę, 

Społeczeństwu nie wolno zapomi: 
nać o tych, którzy za kraj walczyli. 

Nie wolno ich zostawiać na pastwę 
nędzy, głodu i chłodu. 

Łodzi istnieje Komitet Rady O- 
brony Państwa — możeby on zorgani- 
zował jakąś instytucję, któraby się za- 
jęła zdemobilizowanymi żołnierzami, po” 
zostalącymi bez środków do życia. 

Nie pchajmy ludzi na drogą osta- 
teczności I r. t. 

pa m0 


E dw o a N BE 
Pokój będzie zawarty! 
Niedługo kądą nowe wybory 
dlatego składajcie fundusze 
ną wybory NPR. 


-które stale pozwoliło Sekcji 


Kwiaty i chwasty. 


O deputały urzędnicze; 


Jeżeli walczymy słusznie z nade 
miarem urzędników, to jednak nie mo% 
żemy się zgodzić na tego rodzaju spo“ 
sób zmniejszenia nadmiaru funkcjonar” 
juszów państwowych, jas to zamierzają 
uczynić władz:: mianowicie zagłodzić 
ich. Byłby to sposób w każdym razić 
dość oryginalny i  hyperbolszewicki. 


„Rząd nosi się mianowicie z myślą gnie- 


sienia deputatów. Myśl to bardzo nie* 
fortunna i ubolewania godna, jeżeli zro* 
zumiemy sens instytucji deputatów. Zo* 
stały one ustanowione w tym celu, aby 
urzędnikowi zapewnić jakleś stała i 
niezmienne kwantum dóbr, któreby sta: 
nowiło jakby pewną podstawę materjal- 
nej egzystancji funkcjonarjusza. Płaca 
bowiem urzędnika nie jest ftasą pod- 
stawą. 

W pewnym miesiącu może od biedy 
wystarczyć, w następnym zaś nie po“ 
krywa i połowy potrzeb. Widzimy jak 
marka spada w ciągu paru tygodni w 
katastrofalny sposób. Tymczaszam re” 
gulacja płacy zjawia się zwyczajnie z8 
późno, wtedy, gdy ceny znowu podske* 
czyły. 

Tak to ten biedny urzędnik, płae 
cony kilkanaście razy gorzej w porów» 
naniu z pokojowemi pensjami, miał de- 
tychczas jakiś aprowizacyjny punkt e* 
parcia w swej nędzy, która mu się 
wciska wszystkiemi dziurami ubrania» 
Zniesienie tych deputatów, to już zu” 
pełne rzucenis urzędnika na szalona 
fale swawoli wiejskiego 1 miejskiege 
paskarza, który sobie „pobory” na jego 
koszt codzień © parą procent pod“ 
wyższa. 

Osławiona warszawska „Rzeczpe* 
spolita* wystąpiła przeciwko deputatom, 
motywując, że urzędnicy puszczają jo 
na pasekl! Stanowisko to urzędnicy 
pow.nni sobie zapamiętać. LT. 
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Likwidacyjne zebranie Sekcji 
propagandy. 

W czwartek, w sali Tow. krajoznawa 
czego, odbyło się likwidacyjne zebranie 
Sekcji propagandy przy Wydziale drugiaa 
D. O. G:v. Łólź, Zebranie zagaił przewe- 
dniczący Sescji p. Konrad Fiedler. Za 
sprawozdania, złożonego przez relerenta 
propagandy, ochotnika prof. Zygmunta 
Lorentza, wynika, iż Sekcja: 1) rozrzucką 
z górą 350,000 diuków, plakatów, wydawe 
nictw perjodycznych, mających na celu g- 
świadomienie spoleczeństwa o niebezpie= 
czeństwie grożącem Ojczyźnie i obudzenie 
poczucia idei państwowości wśiód naj- 
szerszych warstw; 
ekspozyturami prowincjonalnemi Wydziału 
2-go sztabu 363 wiece i zebrania, pri 
udziale około 600,010 uczestników, Sprae 
wozdawca poikreślił, że ten ogrom praay 
podjęła i wykonała stosunkowo nieliczau 
grupa osób, albowiem przez cały czas 
istnienia Sekcji przesunęło się przez mią 
zaledwie osób 61. 

D>wódca Okrępu Generalnego gów. 
Olszewski dziękował Sekcji za jej owoczą 
prace, przyczem podn Ósł, iż zasługi tej 
instytucji w niemałym stopniu przyczyniły 
się do cudn nad Wisłą. 

Kpt. Cieślak, szef Wydz. 2-go, od- 
czytał rozkaz władz wojskowych z podzię- 
kowaniem za pracę Sekcji}, oraz za pracę 
referenta ochotnika Lorentza, Dziękował 
również przewoaniczący Rady Obr, Pań- 
stwa wojewoda Kamieński, poczem red- 
K. Fiedler, zamykając posiedzenie, poś: 
niósł energiczae i przyczyniające Się do 
powodzenia prac Sekcji współdziałanie: 
władz wojskowych, Rady Obrony Państwe, 
władz komunalnych, Stowarzyszenia wła- 
ścicieli drukarń i Związku drukarzy, fe- 
dakcyj pism miejscowych, Narod. Służbie 
Kobiet, wreszcie Tow, krajoznawczego, 
korzystać za 
swego lokalu, 


Maly feljeżon. 


Kraj miljonerów. 


Powiadają ludziska, 
że nas bieda wciąż ściska, 
że Polska w finansach utyka. 


Lepiej jechać za morze, 
atzucić sędzy obrożę, 
bo niemasz to jak Aweryka, 


Roztaczają ¿we czary 
w Ameryce dolary ae 
w tęczowych, lubieżnych odcieniaeb. 


Nr. 350 A 


2) urządziła wespół a` 
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tarz katolicki, 


l niech kto chce uwierzy, 
ale tam miljonerzy, 
ot, rodzą się wprost na kamieniach. 


Giupi mówi te rzeczy, 
wszak mi nikt nie zaprzeczy, 
że i na nas bogactwo wciąż spływa. 


Ja w malignie nie plotę, 
wszakże nam co sobotę 
miljoner jeden przybywa, 
Ćwierk: 


I 


Ruch zarobkowy. 


Podwyż!:li dla precawników 
gazowni. 


Dzisiaj zakończone zostały pomyślnie 
pertrakticje Magistratu z przedstawiciela- 
mi pracowninów 4 robotników gazowni 
miejskieł, Na zasadzie osiągniętego poro- 
zamienia urzędnicy i robotnicy otrzymują 
podwy kę w wysokości 70 proc" do cał- 

owitych pobo:ów dotychczasowych, Pod- 
Wwyżka liczy się od 15 listopada. 

Ponieważ pracownicy gazowni nie 
olrsymują 13-ej pensji, Magistrat zgodził 
się wypłacć przed świętami jednorazowy 
zasiłek dożyźaiany w wysokości 85 proc. 
pensji październikowe!, 

Tym sposobem zakończone zosiały 
bez żadnych konfliktów pertraktacje ze 
wszystkimi pracownikami Zarządu miej- 
skiego i przedsiębiorstw miejskich. 


Q płace dla murarzy i stolarzy. 


W poniedziałek o godz. 3 po poł. w 
Inspektoracie pracy (Ewangielicka 17 II 
piętro), odbędzie się wspólna konferencja 
pomiędzy przedstawicielami Zjednoczenia 
zawodowego Polskiego Związku robotnie 
ków budowlanych, dzewnych i pokrew- 
nych zawodów z jednej strony, a przed- 
stawicielami cechu majstrów  murarskich, 
stolarskich i przed. budow. z drugiejjst:o- 
ny, C:łem konferencji jest rewizja cen- 
nika płacy z dn. 8.X. r. b., oraz określe- 
nie stawek płatniczych dla murarzy i sto« 
larzy, 

Nadmienić należy że na poprzednie 
konferencje panowie majstrówie i przed- 
siębiorcy nie stawili się, widoczna jest za- 
tem zła wola i szczera chęć panów maj- 
strów cechowych powiększenia swoich xE- 
pitalów kosztem robotnika, 3 
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Sprawy robotnicze 


Towàrzysze w dalszym oiggu 
ta (2 godzinnym dniem pracy. 


Czy się to dzieje za wiedzą związków 
kasowych, czy taż jednostki tylko g pod 
cierwonego Sztandaru, nie zważając na 
wielką ilość bezrobotnych robotników 
łódzkich w dalszym ciągu propagują po 
fabrykach 12 godzinny dzień pracy. Ostat- 
nio towarzysze Pawlak i Ciupiński, dele- 
paci związku klasowego w fabryce Widzew 

towarzysz Białkowski w fabryce Rosene 
blatta, specjalnie uprawiają agitację za 12 
godzinnym dniem roboczym. Nie myślcie 
jednak, że pepesowcy domagają się 12 
godzinnego dnia pracy dla podniesienia 
„Wytwórczości i dobra kraju, lecz jedynie 
lyleo, by więcej pojedyńczo zarabiać, a 
odbierać chleb tym bezrobotnym, 


Baczncść, robotnicy 
tzuiemkowi! 


Ogólne Zebranie cobotułków £ Ja- 
bryk tasiemzowych odb. w Niedzielę, przy ul 
Głównej 31. Sprawy bardzo ważne. 


W dniu 3 grudnia 1920 r. 


Ś. f p. | 
H r l r s 
dan Zaczyński 
przedownik Kcmendy Rezerwy P. P. me Łodzi. 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 5 b. m. o godzinie 
2-ej p, p. z domu przy ulicy Przejazd Nr. 67, na stary cmen- 


O powyższem zawiadamia wszystkich kolegów, z prośbą 
o jax najliczniejszy współudział w pogrzebie 


Komenda Rezerwy P. P. na m. Łódź. 
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zmarł 


Miadomośii Biia, 


Kalendarzyk. 


Dziś Barbary 

Jutro Suby 

Wschód słońca, 7 m. 54 

Zachód ,„ 3 m. 46 

Wschód księżyca 1 m. 12 
Sobota | zachód = ~ 12m 55 
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Z życia organizacji N. P, R. 


SeXkratarjat N. P. R. 3 


Sekretarjat N. P. R. (Piotrkowska 91) 
czynny codziennie od 5—3 w. Dzielnice 
i kola N, P. R. proszone są o zełatwianie 
wszystkich spraw organizacyjnych w tych 
godzinach. 


Konferencja polityczna N, P. R. 


W środę dn. 8 grudnia o godz. 3 pp. 
w sali Pol. Zw. Zaw. (Główna 31) odbę- 
dzie się konferencja polityczna wszystkich 
członków N. P. R. O liczne i punktualne 
przybycie uprasza zarząd miejscowy, 


zebranie Zarządu Dzielnicy 
Bułuchiej NPR. 


W sobotę o godz, 6 wiecz, odbę- 
dzie się zebranie Zarządu Dzielnicy Bału- 
ckiej. Koledzy, siawcie się wszyscy! Spra- 
wy ważne, 


zebranie Dzielnicy Bałuca 
kiej KPR. 


Zarząd Dzielnicy Bałuckicj zwołuje 
ogólne zebranie wszystkich członków na 
niedzielę, o godz, 10 rano, Sprawy waże 
ne Koledzy, stawcie się licznie, 

Przemawiać będzie poseł Tomczak. 
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"Teatr, muzyka I sztuki. 


Teatr Miejski. 


Dzisiaj, o godz. 4 po poł. 
nach najniższych dla młodzieży I o g. 8 
wiecz. również po najniższych cenach 
na widowisku ludowem dane będą trzy 
fragmenty z „Nocy Listopadowej* i 
„Warszawianka" St. Wyśpiańskiego; oba 


| widowissa poprzedzą specjalne kor.fe- 


rencje. 

W niedzielą teatr czynny będzie 
trzykrotnie: o g. 12 w poł. VII Poranek 
Dramatyczny: „Warszawianka“ St. Wy- 
épiańskiego. Prolegent Adam Grzymała- 
Siedlecki. Recytacja ilustrująca pp. Du- 
nikowska, Leszczyc i Pilarski. Po poł. 
o godz. 3-ej po cenach popularnych 

Klaudjusz* I o godz. 8-ej „Wieczór 
ittopadowy*, 

„Powócź* Bergera głęboka i ekse- 
centryczna komedja w reżyserakiem uję* 
clu Al. Zelwerowicza i na tle formistycz- 
nej dekoracji A. Pronaszki ukaże się w 
piątek, dnia 10 grudnia. 

aaea | ważni 


Z miasta. 


— Nabożeństwo żałobne. We 
wtorek dn. 7 grudnia o godz. 9 i pół 
rano w kościele Sw. Krzyża odbę- 
dzie się uroczyste nabożeństwo ża- 
łobne za poległych w obronie Oj- 
cezyzny przed najazdem bolszewie- 
kim ezłonków Narodowej Partji Ro- 
botniezej i Polskich Związków Za- 

i wodowych. Do uczezenia pamięci 


po ce- | 
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tych bohaterów, którzy  postradali 
życie z wrażej ręki, a których zwło- 
ki utuliła do snu wiecznego ziemia 
ojczysta—wzywa ogół obywateli Za- 
rząd NPR. i Rada Okręgowa Pol- 
skich Związków Zawodowych. 


— 0 zwiększenie Intensywności akcji 
plebiscytowej. k) Na czwarikowem posie- 
uzeniu Komitetu plebiscytowego, wobec 
zbliżania się terminu głosowania na Slą- 
sku, postanowiono zwiększyć intensywność 
pracy Komitetu i w tym celu zaprosić ca- 
ły szereg nowych osób do współpracy. 
Posiedzenia Komitetu odbywać się będą 
dwa razy w tygodniu, 

Komitet zajął się już energicznie 
przygotowaniami do „Tygodnia plebiscy- 
towego*, który odbędzie się pomiędzy 26 
grudnia a 2 stycznia 1021 r. Program 
„Tygodnia”* obejmuje odczyty, wiece, kwe- 
stę ma ulicach, w firmach, jadłodajniach 
it d. 

— Kwesta na Gwiazdkę dla żołnie- 
rza. W niedzielę dn. 5 grudaia odbędzie 
Się kwesta uliczna dla żołnierza. Komi- 
tet Gwi zdkowy żywi pzwność, iż w nie- 
dzielę na ulicach naszego miasta nie znaje 
dzie się ani jeden obywatel, któryby nie 
był udekorowany znaczkiem sympatji dla 
bohaterskiego żołnierza. Akcja gwiazdko»= 
wa wymaga ogromnych funduszów, więc 
też datki do puszek posypać się muszą 
hojnie. 

— Subsydjum dla Tow. Bibljoteki pu- 
blicznej. Zgoania z wnioskiem Magisua- 
tu Raua miejska postanowiła wyznaczyć 
tytułem jednorazowego subsydjum 100,000 
mk. dla Tow. Bibljoteki Publicznej w Ło- 
dzi. 

— Echa strajku Pracowników Ban- 
kowych. Wczoraj Dyrekcję: Baaxow—Łó- 
dzsitgo, Ryskiego i Kup.eckiego wezwały 
komisje stiajkową, zby wysłała swych de- 
legatów, celem per raktacyj co do żąda” 
nych podwyżek płacy. Periraktacje są w 
toku. 

Urzędnicy Banku Handlowego War- 
szawskiego wybrali wczoraj komisje, któ- 
ra przystąpiła do porozumienia się z D;- 
rekcją instytucji. Przypuszczają, że Spr- 
wa podniesienia pensji załatwiona będzie 
drogą kompromisową, 

W ten sam sposób postanowili postą- 
pići pracownicy bansów, „dotychczas nie 
strajkujących 


— Tow. Opieki nad zwierzętami na 
Województwo Łódzkie. Zaiegulizow:Ly 
ZO»lał Staihi Towarzystwa Opieki nad zwie- 
rzętami na Województwo Łódzkie. 

Działalność Tow. odpowiednio do 
ducha czssui warunków miejscowych roze 
ciąga się na różne mie scowości Wojee 
wództwa Łódzkiego, w których zakładane 
będą oddziały. 

Ciłonkowie dzielą się na rzeczywi- 
stych i popierających. Pierwsi płacą 80 
Mg., drudzy 36 Mk. rocznej składki, 

Jako inowac;ę statut Tow. przewidu- 
je możność istnienia przy Towarzystwie i 
oddziałach: 1) sekcji miłośników przyrody 
i 2) sekcji żeńskiej opieki nad ptactwem 
domowym, craz inne sprzyjające celom 
"Towarzystwa, 
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Protest nauczycielstwa 
łódzkich szkół średnich. 


pg 


Członkowie Łódzkiego Oddziału 


Związku Zawodowego Nauczycielstwa | 


Polskich Szkół Srednich na walnem ze- 
braniu w dniu 21 listopada b. r. po- 
wzięli jednogłośnie następującą uchwałę: 

„Stanowczo protestujemy przeciw 
rozporządzeniu Ministerstwa w sprawie 
przymusowej rejestracji nauczycieli 
szkół prywatnych i społecznych, moty- 
wując swe stanowisko tem, że, 1-0 Roz- 
porządzenie to godzi w wolpość osobistą 
obywateli woluego państwa. Podobnych 
rygorów nie stosowały nawet rządy za- 
borcze. Pod temi rządami nauczyciel- 
stwu przysługiwało prawo wyboru miej- 
sca pracy, a tylko w drodze dyscypli- 
parnej mógł być nauczyciel przeniesiony 
na inne miejsce. 

2-0. Nadto ustawa ta ps w naj- 
wyższym stopniu szkodliwa dla naszego 
młodego szkolnietwa, gdyż przez wpro” 
wadzenle szablonu niwcozy inicjatywę 
indywidualną, tak ważną dla rozwoju 
szkolnictwa, powstrzyma napływ 
świeżych sił do slanu nauczycielskiego, 
— i pociągnie za sobą to niouniknione 
następstwo, £e zbyt szczupłe i bez togo 
szeregi nauczyciełstwa praerzedną je- 
ezeze bardziej przez emigrację samo- 


— 


dziełniejszych jednostek do innych za- | 


w odów. 


Przywódra socjalistów niemieckich 


„przeciw S-godzinnemu 
dniowi roboozemu. 
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Przywódca socjalistów niemieckich 
Noske, (znany w Polsce jako „czerwony 
kat* Górnego Sląska), który jest obecnia 
prezydentem Hannoweru, wygłosił przed 
paru dniami sensacyjne przemówienia, 
Oświadczył on, że nie uważa ośmioco= 
dzinnego dnia pracy za xorzystny wynik 
współczesnego przewrotu i zaznaczył z ng- 
ciskiem, że wielu robotników nie uświae 
domiło sobie obowiązku, który nakazuje 
obecnie pracować z taką energją, aby w 
ośmiu godzinach wykonać to, c2 dawniej 
wykonywało się w dziesięciu godzinaca 
pracy. $ 

Jako minister wojny wystzpowałem,— 
mówił Noske, — przeciwko temu z całą €- 
nergją, albowiem n. p. w przelsię biorst- 
wach państwowych produkcja spadia o 93% 
w porównaniu z przed rewolucją. Przy 
podobnych praktycznych wynikach 8-ge- 
dzinnuego dnia pracy nie można się dzi- 
wić miljardowemu  deficytowi przedsię» 
biorstw państwowych. 

W związku z poprzednią Sprawą 
ostrzega też Noske przed socjalizacją. 
Wielu robotników nie zdaja sobie jeszcza 
dokładnie i Jasno sprawy z istoty sozjaii- 
zacji, Czasy zaś są obecnie zbyt poważne, 
aby można próboweć eksperymentów, 
Gdyby przy socjalizacji kopalń nie uxazaiła 
się znaczna zwyżka produkcjii, co za tem 
idzie, poprawa stosunków gospodarczych, 
wówczas partja soc,alno-demokratyczna na 
dzies ęć lat coinęłaby się w swym postępie. 

Niedwuznacznie występuje również 
Noske przeciwko solidarności międzynarc= 
dowel; uważa on, iż najzupełniejszym 
błędem jest oczekiwanie poprawy ciężkiego 
położenia Niemiec od międzynarodowych 
stosunków socjalistycznych, albowiem ane 
gielscy, a szczególnie francuscy socjaliści 
są stale nieubłazani w swojej nienawiści 
do Niemców, 


m mm 


Ruch robotniczy zagranicą. 


0— 
iC-zodzinny dzień pracy. 


W Czechach został ustanowiok : 

rzez praskie Ministerstwo Pracy na e- 

ktos kampanji cukrowej 10-godzinny 

dzień pracy we wszystkich gałęziach 

PRZE i rolnictwa, a także na kolo- 
jach. 


Prawda o usiroju komunie 
atycznysta 


Delegacja włoskich związków rə- 
botniczych, która jeździła do Rosji w 
celu zbadania stosunków tamtejszych, w 
sprawozdaniu swem stwierdziła, żo ży- 
cio rosyjskie cechuje nędza materjalna i 
mGralna, że administracja robotnicza de- 
prowadziła do kompletnego unierucho- 
mienia przemysłu i że wogóle bolsze- 
wizm, który zniszczył wszystko, nie dat 
w zamian—nio. 


Przeciw socjalizacji. 


W czasie uroczystości rewolucyj- 
nych w Berlinie socjalista większości, 
Fischer, wygłosił mowę, w której oświad- 
czył, że ostatnie wypadki strajkowe w 
Berlinie dowiodły, że socjalizacja prze- 
mysłu górniczego nie wpłynie na polep- 
szenie stosunków handlowych i socjalnych 
w obecnych warunkach, gdy robotnicy 
nie znają żadnych granio w stawianiu 
swych postulatów zawodowych. 


„Powszechny rok pracy” 
w MNicmozech. 


Dzienniki niemieckie przynoszą wia- 
domość, zanotowaną na podstawie wywia- 
du z ministrem skarbu Rzeszy, Wirthem, 
że rząd niemiecki -zajmaje się obecnie 
kwestią „powszechnego roku pracy". Pro- 
jekt rzącu w tym przedmiocie wejdzie w 
najbliższym czasie pod obrady Zgroma= 
dzenia Narodowego. 

Powszechny obowiązek roku pracy 
wyszedł, jak wiadomo, od prof, Schueckiu- 
ga. W intencji projekłodawcy ma on być 
surogatem obowiązku powszechnej służby 
wojskowej, zniesionej w Niemczech przez 
traktat wersalski, odzi tu zwłaSzcia o 
jego skutki wychowawczo-narodowe, Obo- 
wiązgkowi temu podlegać będą zarówno 
mężczyźni, jak kobiety; przedmiot pracy 
mężczyza stanowić ma głównie, jak douo- 
si „Nene Frełe Presse“, osuszsnie okolic 
bagnistych, kobiet zaś przedewszystkiem 
służba sanitarna. 


4 


„PRACA — 4 grudnia 10% r. 


nii 


Redakcja „Praoy“ zwraca się z 
prośbą gorącą o udzielenie informa- 
cji dotyczących poległych i zaginio- 
nych w ostatnich walkach z bolsze- 
wikami członków N.P.R.i Polskich 
Związków Zawodowych. Kto mógłby 
jakichkołwiek w tym względzie in- 
formacji udzielić, zechce przesłać 
listownie pod adresem redakcji, bądź 
też podać ustnie w administracji na- 
szego pisma. 


Z Sejmu. 


WARSZAWA, 3. (PAT) Na pesiedzt= 
nia dziwejszem omawiano na wstępie 
sprawę wydama dzieł Mickiewicza. Po- 
trzebę wyasygnowania pieniędzy na wy- 
danie pism Mucktewiczą i księgi pod na- 
zwą „Nauka o Polsce", uzasadniał poseł 
Anusz. 

Pos. ks Luteslewski obswla się, że 
księga „Nauna o Pelsce" mote być stron- 
niCzo Opracowana i tąda z t:go powodu 
cd:słania wniosku do komisji oświatowej 
dia poczynienia zastrzeżeń, co też Sejm 
uchwalił, 

Kscltępnie pe szerokiej dyskus' i Sejm 
p:zyjął ustewę o tymczasowej organizacji 
Weg admiaistsacyaych drugicj instancji 
w Malopolsce. Organizację województw 
przeprowadzić ma Min. spraw wawnętcze 
nych za pedszdaictwcm geacialnego dele- 
gita. 

W dalszych obradach nad kosstytu- 
cją p. Nscdziałaowski (PPS) cśwtadcza, 2e 
pisiy projekt Senatu wykazywał zup:ł- 
ny brak przewedniej myśli państwowej, 
Psojskt wrócił bynajmniej ne wzmocDio= 
ny ani rzeCzowO, ani inarałnie. Oba pro: 
je<ky łąery jeówa myśl, aby Sezst stał się 
repgowul=Cją praw Cy, wyrazem starszego 
pokelsmis, które ma zawsze sklouność ku 
zachswawczości. Mniejszośś komisji od- 
Tzeca taste ten nawy projekt i twierdzi, 
ża obecuy Sam nie możę rozsirzygnąć 
tegu zadania. Powinien oa zadecycowzć o 
pozostałych artyzułach konstytucji, a kwe- 
ali Samatu pozostawić do rozstrzygnięcia 
| a Unożci, 
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kiem NPR, aby sprawę ośdać pod refe- 
rendum (głosowanie ludowe). Dalsze dys: 
kusje odroczono, 

Nastepne posiedzenie w czwartek. 
Na porządku dzienpy'n dalszy ciąg i za- 
kończenie dyskusji nad paragrafami 85 i186,. 
Głosowanie odbędzie się w piątek rano i 
w sobotę.| 


TELEGRAMIY 


Sowiety a Anglja, 


MOSKWA, 2. (PAT) Radjo, Cziczerin 
wystosował do anpielzkiego ministra spraw 
zagranicznych notę, w której zaznacza, że 
Rosja zawsse Szczerze przguęła nawiązae 
nia stosunków  pokojawych, jednakże 
wczelkie jej usiłowzaia rozbij»ły się o órór 
Anglji, która wciąż pod nowemi pozórami 
zwiekzła z zawarciem uaowy handlowej. 
Jeżeli Anglja trwać będzia na stanowisku 
przewlekania sprawy — dalszy potyt Kra- 
sina w Londynie stanie się bezcelowy. 


Białorusini w walce z Sowietami, 


WARSZAWA, 3. W powiecie 
Słuckim, Białorusini toczą zaciętą 
walkę z wojskami sowietów. Wal- 
ka jest okrutna, 


W Irlanaji. 


S;tu:0ja. 


WARSZAWA, 3 Z Londynu dono- 
Szą, ĉe zytaacja w Irlandi: pozostaje bez 
zmiany. Zamachy na osoby i instytucje 
rządowe nie ustają. Rząd ang'elski tłumi 
bezlitośnie tə pat'jotycznz porywy I żad- 
nych ustępstw dla Irlandji poczynić nie 
chce, 


P. Grinbanm oświadcza się za tie] 


Nowa wojna. 


Włochy przaciw dAnnunziowi? 


RZYM 2. (PAT) Az. Stef. — Wiedo- 
mość o ogłoszeniu blokady Rijeki wy“ 0- 
łała w szerokich kołach włoskich zadowoe 
lenie. Widzą w tem dowód, że rząd przy- 
sępuje energiczne do przaprowadzonia 


traktata w Rapallo, B!okada ma na celu 
położenie kresu naraszaniu granie ustano- 
wionych w traktacie w Rapallo przez le- 
gjonistów d'Annunzia, Dzienniki zwracają 
uwagę nato, że stanowisko d'Ancunzia jest 
nieusprawiedliwione, zwłaszcza, że Sprawa 
Rijeki została Szczęśliwiej załatwiona, niż 
kwestja dalmatyńska, 


Czyżby d'Anunzio już zmiękł? 


RZYM, 3 (PAT) Wied. BK. „Stampa* 
donosi z Tryjestu, że nie jest wykiuczo- 
nem, iż d'Anunzio zmieni swoje stanowi- 
sko. Wysłał on jednego z najwierniejszych 
swoich zwołenników do Rzymu, aby przed: 
stawić rządowi swoje poglądy. 


Szmodzisłne naredowa królestwo 
węgierskie? 


BUDAPESZT, 3. (PAT). Węęg. BK. 
Na kortierencji węgierskich partji rządo= 
wych parte te Staugiy na Stanowisku nice 
saw słego narodowego królestwa, Uchwa- 
loao powołać komisję dla ustalenła zagad- 
niczych kwestji złączonych z reformą kon- 
stytucji. Postanowiono stanąć na stano- 
wisku Samodzielnego narodowego kró- 
lestwa. 


Czechy a mzła Ententa, 


PRAGA, 8. (PAT) Czeskie biuro pras. 
donosi; Prezydent Maisary« przyjąi kore- 
spondentą węgierskiego pisma „Az E.t“ i 
oświa.czył mu o stosunkach węgiersko- 
czeski.h co następuje: 

Plan male, Eatenty powstał już w 
roku 19, a plan tej koalicji był czysto o- 
bronay. Stosunek do Polski zdawał się 
być wtedy łatwiejszy i ściślejszy. Co do 
Węgier, oświadczył Masaryk, ża Czechoe 
słowacja życzy sobie utrzymania jak naj- 
ściśiejszych stosunków i przedyskutowa- 
nia wszystkich kwestji spornych w drodze 
pokojowej. O stosunkach na Słowaczy= 
Żaie oświadczył Masaryk, ża są one dale- 
ko lepsze n.2 to głoszą doniesienia alat= 


mujące. 
Stosunki na Słowaczyźnie konsolidu- 
ją się. W kwesti rosyjskiej Czechosło» 


wacja stoi na Stanowisku me interwenjowa- 
nia. N ród rosyjski musi sobie sam po- 
moc. Europa doszła do przekonania, że 
idea bulszewicka jest zgubną, a nawet 
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sami komuniści zeznają, że ich taktyk8 
jest fałszywa. W repablice czechosłowa* 
ckłzj nie istnieje zdaniem prezydenta Ża- 
dne nłebezpieczeństwo przewrotu monafe 
chistycznego, gdyż naród czeski jest wro- 
go usposobiony wzęłędem dynastji Habe 
sburgów. 


Zamach stanu w Czechach, 


PRAGA, 3. — W Pradze krążą 
sensacyjne opowiadania o powodach 
ostatnich rozruchów anty-niemiec- 
kich w Czechach. Podobno akcja 
legjonistów była skierowana prze- 
ciw Masarykowi. Istniał rzekomo 
plan wtargnięcia na Hradczyn, poj- 
mania prezydenta i obwołania Kra- 
marza dyktatorem. Policja, dowie- 
dziawszy się o tem, skierowała wy- 
buch w inną stronę i pchnęła le- 
gjonistów do ekscesów przeciw Niem- 
com i Zydom. 


Finanse Niemiec. 


NAUEN, 3. (PAT). Radjo. Na obra* 
dach komisji podatkowej parlamentu 
oświadczył aię wczoraj minister finan* 
sów Wert za pożyczką przymusową, oras 
w związku z tem za jednorazową dani- 
ną, którego to środka nie uważa on za 
tak dobry, jak pożyczką, ale to pod wa- 
runkiem, aby wynik połyczki przewyże 
azył znacznie jednorazową daninę. Mi- 
nister gospodarki państwowej Scholte 
oświadczył, że jeśli jednorazowa danina 
miałaby przynieść 15 miljardów a ewen* 
tualnie przymusowa pożyczka 20 mie 
ljardów to wpłynęłoby to napewno ko* 
rzystnie na niemiecką walutę i zmniej- 
szyłoby drożyznę śŚrodsów żywności 
przez umożliwienia zakupów ich zagra! 
nicą. 

Ez) 


Że stolicyi zkraju 


Ochrona lokatorów na planum Sejmu, 


WARSZAWA, 3. (PAT) Sejmowa ka 
misj3 prawnicza ukończyła w zupełnośą 
trzecie czytanie projektu ustawy o ochro: 
nie lokatorów, który to projekt w przy: 
szłym tygodniu będzie przedmiotem obrać 
plenum sejmowego. 
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EA e E DA k dów: 
Dziś o g. 8 wiecz, 


Pacząlek « g. 8.3 wiecz. 


l Szla GEM | 


pod dyr. M- Terłowskleg?. Kari czynna od 
-eo me R 2—2104d godz. 
4 po rołudnin, 


A! tualno- 
satyryczna 
R'WIA — 
ŁÓDZKA 


8-30 stycznia: 


„0. Hopkinson, król bostonu 
(z GIERASIEŃSKIM w roli tyt.) napisał Władysław Polak. Muz. różn. kcmzosytorów 


= Udrisł caiego zeSpułu i nowazaangażłowanych sid. === 
W niedzieją, È grudnia, o godz. 4 pad: kenia apapohidnigwe po cenach zwyczajnych z kompletnym programem wieczornym (Rewja „O.fHopxinson e 
ról bostenu | cover-ceeła", oraz Czeźć koncertowa). 

„62 JEZ OE CI PLBL 


OTRATCE SZKOLY GOSPODARSTWA DONOWECO 


i cover-coatu" 


W RIA 


Falta 


damskie, męskie, panieńskie i chto- 
piece od 710 marek. Ubrania m4 


DRUGI KONCERT 


słynnege 


Chóru Ukraińskiego 


-amn (Dyrygont: A. KOSZYC, === 


sF Udzial bierze okolo 69 osób. 


BAN: w NO CE: R Straucha, Dzielna 12, 


Sklep KOMISOWY 


Rozwadowska I. 
Przyjmuje w komis towary wszel- 
kiego rodzajn, również kupuje za 
gotówkę, ma do spr edania r0ż- 

ne towary otaz meble. 


Edward Sztajgert. 


a SO AE STT z ż Ara 
4 Ogłoszenia d obne 
i OGLOSZENIE. a aa G ai ud kl 
T > i - ? ? i y A! Meble różne sprzedaje, 
Wyd iat Zanrowjantowania Miasta podaje do wiadomości, iż sprzedaje na * Piotrkowska 108 
Ë paszę bez ograniczenia: Frzeździecki, 4147-10 
j buraki pastewne po cenie hurtowej mk. 150.— za korzee, A Meble: plalacztcą SAA 
> det=licznej mk. 160.— , » otomanę  leżankę, blu*ko, bie- 
białą marchew po cenie hurtowej mk. 170.— , A tga rake sprzedam, zoicwaki 
detalicznej mk. 180.— „ è „s Ne 2:8 m. 3. 216—6 
WRACALI ZA 

p= szport niemi d 
| MAGISTRAT. | jay ac wyd y 


Do sprzedania *4** 
KUPUJĘ sklepowe i bufet, obejrzeć iż 
na w godzinach od 10 do 8 co- 

ł płacę majlepsze ceny za brylan= dziennie, Wiadomość, Przejazd 
ty, słoto stara, srebro, perły i kwi W 14. m 8. o o _ 4%6—3 
ty lombardowa, kupaję, też gare  TToliman Otten zagabił kartę po- 
detobę, dywany i futra JL wołania, wydana przaz P.K.U. 


w Tomaszowie Mazew. lm. 
P. KOHN, 


feie WE A 3 
Piotrkowska Br. (0. I: boze Ssimacb zagubił karię 
(lowa oficyza Il piętro) 


ma wydaną w mgt 
4263— 


CZCIOŃKI 


- zużyte kupujemy. 
Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY, 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 6—7. 


Wydawca: Zarząd Okręgowy KF R w boda. Tłoczono w drukarmi „Praca”, Przejazd 6. 


Redaktor. odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ. 


Zapisy codziennie od 10—12, 


Piotrkowska 51. 


RLF, ESTEL EPELI LEIE I EERI PERRE SEIA 


Kopczyńska Amalja zazubita 

karię węglową, wydaną ' rzez 

Magistrat m. Łodzi, 4258—1 

(lose riciena zagubiła paszpor$ 
niemiecki, wydany w Łodzi. 

 4343>—3 

Kope Francis .ek "Th pa- 


rzport niemiecki, wydany w 
gm. Wymysłów, pow. iskiago 
—3 

meble, ER 


Kupuje maszyny de szycia, 
Wólczańs.n 43, Chrzanowicz. 
4216—18 
Kaaso Kreiaa zagubł iegityma- 
cję Związku Urzędników Pań- 
atwowych. 4206—1 
ję stesik Feliksa za ubiła kartę 
od paszportu, wydaną z fa- 
bryki Qa era, 4231—33 
Koton Eugleniusa zagubił 
kartę zwalniania, wydaną w 
8i p. piech. 4:21—8 


ppsa Jau zagubił paszport 

niemiecki, wydany w Łodzi. 

4255—3 

alınowska Bronisława zagnbi- 

ła pas:port niem.ecki, wyda- 

ny z gm. Będków. 4209—3 

Mosse Francisiek zagubił 

kartę węglową, wydan; przes 
Megistrat m. Łodzł. 42 

Nowaczye Antonina Stefania za- 

gubila dowód osobisty wyda- 

my w Łodzi. 43:7—3 

porn Marcin zagmod kartę 

węglową, wydaną przez Ma- 


gisar m todz. | __ śl 


skie od 2000 marek I wyżej, dzie» 
cinne od 200 marek, Obuwie, 
spodnia, koszule, kalesony, spod- 
rlszki damskie, bielizna ciepła, 
towary łokciowe, switry, kołdry 
i chusfki, poleca chrześcijańską 
składułca towarów pod firmą: 
„Jarmark Łodzai*, Piotro 
kowska 44, pierwszo piętro, 
UWAGA: ubrania i palt4 
na zamówienie z własnych 
materjałów. 


pieczeczzi Ignacy zaga! ił legis 
rymację chishową M 1469 na 
6 osób, Nawrot 54, 4275—1 


Potrzebna FEE Kii 


skiego M 49, 
pralnia „Matylda. 428 —3 


porig się ples z rasy wy 

żłów, bronzowy w baie łaty, 
łeb bronzowy I biały ogon. Jest 
do odcbrania ul K lińskiego 145, 
m. 36, M Jabłoński, od 9 rana 
do 12 w poł. _ 4283—3 


PDosiak Józef, kolejarz zagubił 
äv dwa paszporty niemieckie 
własny oraz żony, wydane w Lo- 
wiczu, lesitymącję wojskową lin» 
ne dokumenty, 4216—3 


B wydany” paszport niemiecki, 
yydany w Łcdzi na imię Kaf- 
4229 —3 

Semer Józef zagubi? legiltyma= 
cję chlebową, wydaną na 5 
osób. 4254 —1 
Je ngia suczną 0-0 muesią cins, 
wiłczej rasy—wabi się Baśza 
Odprowadzić na Al. Koś:.uszkl 
% 17, II p., pokój NM 5 za wyna” 
grodzeniem 500 marek, między 


godziną 9—16. Nieprawy właś” 
ciciel będzie śeigany sądownie. 


